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Skazanie komunistów.Zgon Kardynała Mery del Val.
R z y m .  K ardynał Mery del Val 

by ły  sek re tarz  stanu za Piusa X. 
uległ nagłemu atakow i ślepej kiszki i 
poddał się natychm iastow ej operacji, 
w czasie której zm arł o godz. 16. (Pat.)

Konferencja morska.
L o n d y n .  W znowienie narad urzę­

dowych konferencji morskiej ulegnie 
dalszej zwłoce wobec ponownego 
upadku rządu francuskiego Chau- 
tem ps’a.

W  wyniku ostatnich w ypadków  w 
Paryżu  delegacja francuska nie przy- 
jedzie obecnie do Londynu. O czyw i­
ście. zw łoka będzie trw ała  tak  długo, 
dopóki nie zostanie u tw orzony nowy 
gabinet francuski, k tóry  uzyska popar­
cie większości Izby. Tym czasem  p rze­
w odniczący delegacvi m ocarstw , któ­
rzy  mieli sie spotkać, postanow ił od­
być zebranie, aby naradzić sie nad sy ­
tuacją- (Pat.)

L o n d y n .  Szefowie delegacyj na 
konferencje m orską zebrali sie w  Izbie 
Omin. W ydany o tern zebraniu ko­
munikat zaznacza, że postanowiono z 
zastrzeżeniem  zgody francuskiej, kon­
tynuow ać pierw otnie ustalony pro­
gram, skoro tylko konferencja będzie 
mogła w znow ić działalność. Narady 
odbyw ają sie w  dalszym  ciągu. (Pat.)

Polska f Litwa.
L o n d y n .  Henderson odpowia­

dając na zapytania, dotyczące sporu 
między L itw a a Polską, powołując się 
na badania przeprow adzone na miej­
scu z ram ienia Ligi zaznaczył, że osta­
teczny raport bedzie przedstaw iony na 
majowej sesji R ady Ligi.

Jeden z członków Labour P arty , 
zapytał, czy jest faktem, że sytuacja 
m iedzy obu krajam i jest mniej naprę­
żona, niż przed 5-ciu miesiącami. Hen­
derson odpowiedział, że zdaje się, iż 
tak  jest rzeczyw iście. (Pat.)

Praca nad ustaleniem pokoju.
G e n e w a .  W  komisji, mającej za 

zadanie uzgodnienie paktu Ligi Naro­
dów z paktem  Kelloga, ujawniają się 
różne prądy, utrudniające rokowania, 
oraz budzące wątpliwości, czy znale­
zione zostanie praktyczne rozw iąza­
nie. k tó reby  mogło przez tegoroczne 
Zgrom adzenie Ligi być jednogłośnie 
przyjęte. Jednakże pomimo tych tru ­
dności rokow ania posuwają się na­
przód w  sposób zadaw alniający. (Pat.)

Amanullah na widowni.
B o m b a j .  Jeden z tutejszych 

dzienników m uzułmańskich tw ierdzi, 
że w izyta b. króla Amanullaha w  An­
gorze pozostaje w  zw iązku z projekto- 
wanem  m ałżeństw em  prezydenta Mu­
stafy Kemala z siostrą b. króla Afga­
nistanu.

Dziennik donosi również, że p rezy ­
dent turecki zam ierza pow ierzyć 
b. królowi Amanullahowi misje odw ie­
dzenia szeregu krajów  muzułmańskich 
i zbadania stosunków  ekonomicznych, 
cćlem naw iązania z niemi stosunków  
handlow ych. (Pat.)

S o s n o w i e c .  W e środę — Sąd 
Okręg, w  Sosnowcu ogłosił w yrok w 
procesie przeciw ko członkom P P S . le­
w icy, mocą którego 20 oskarżonych 
skazanych zostało na karę więzienia 
od 1—4 lat. Czterech oskarżonych 
zostało uwolnionych.

W a r s z a w a .  Na środowem  po­
siedzeniu sejmowej komisji wojskowej 
przyszło do starcia słow nego między 
Łazarskim  (BB), D ąbrowskim  i T rąp- 
czyńskim (kl. Nar.), przyczem  poseł Ła­
zarski uderzył w tw arz  posła D ąbrow ­
skiego, a ten mu o d d a l . Skłóconych 
rozdzielił poseł Graliński.

Przew odniczący zarządził 10-minu- 
tow ą przerw ę, po której posłowie BB.

W  m otyw ach w yroku Sąd stw ier­
dził, że została udowodniona skazanvm  
łączność i zależność od kom unistycz­
nej partji Polski i dążność do obalenia 
obecnego ustroju Rzplitej drogą rew o­
lucji. O skarżonego Czumę Sąd m. in. 
skazał na 1 rok więzienia.

nie powrócili na salę. Komisja p rzy­
stąpiła do obrad, w trakcie których 
posłow ie z BB. przyszli na salę i pod 
koniec posiedzenia poseł Snopczyński 
odczytał oświadczenie stw ierdzaiace, 
że posłowie BB. nie mają zaufania do 
przewodniczącego posła Pająka, w o­
bec czego nie będą brali udziału w 
pracach komisji. *

Na ile umowy 
polsko-niemieckiej

„Vossische Zeitung“ ogłasza dłuż­
szy artykuł sw ego korespondenta 
w arszaw skiego, Birnbaum a, rozw aża­
jący następstw a, jakie m ogłyby pocią- 
gnąć dla Niemiec odrzucenie um owy 
likwidacyjnej z Polską.

Autor wskazuje, że odrzucenie 
um owy byłoby zdarzeniem  historycz- 
nem, o wielkiem znaczeniu, jednakże 
nie w  sensie ow ych „mocnych słów 44, 
w  jakich byw a ono zalecane,^ lecz 
w ręcz przeciw nie, zapoczątkow ać mu­
siałoby tylko politykę ostatecznego 
żywiołu niem ieckiego ria W schodzie. ^

Z faktu, że umowa, już po podplsa-. 
niu, raz jeszcze była w rokowaniach 
w arszaw skich „in terpretow ana4* i że 
w ostatecznym  wyniku tych rokowań 
usunięto w ątpliw ości co do istotnego 
w ykonania postanowień um ow y przez 
polskie w ładze adm inistracyjne, pewne 
koła w yciągały wniosek, jakoby rząd 
polski raz jeszcze godził się na roz­
poczęcie rokow ań, celem rewizji umo­
wy. W  rzeczyw istości jednak już owe 
interpretacje zdołano osiągnąć tylko 
pod tym  w arunkiem , iż zrzeczono się 
zmiany tekstu um ow y i zastrzeżono, 
iż chodzi tylko o usunięcie nieporozu-, 
mień, m ogących w yniknąć nrzy  stoso­
waniu jej postanow ień. Już z tego 
powodu polska orasa nacjonalistyczna 
oburzała się w  dużej m ierze. Ze stro ­
ny rządu polskiego ośw iadczają zupeł­
nie niedwuznacznie, iż jest w ykluczo­
ne, aby mogły sie odbyw ać w tym 
przedm iocie rokow ania dyplom atyczne.

O ileby doszło do odrzucenia um o­
w y, żaden polityk niemiecki nie bę­
dzie mógł przeszkodzić stosow aniu 
przez Polskę likwidacji oraz praw a 
odkupu wobec własności niemieckiej 
w  Polsce.

W  dalszym  ciągu autor polemizuje 
z zarzutam i, jakoby reform a agrarna  
polska była dalszym  ciągiem polityki 
likwidacyjnej, wskazując, że reform a 
agrarna nie może osiągnąć tych sa­
mych wyników , jakie uzyskała strona 
polska przez likwidacje oraz stosowa-., 
nie praw a odkupu. Autor zaznaczaj 
że postanow ienia reform y _ agrarnej 
dotyczą tylko m ajątków  pow yżej 180 ha 
i że w skutek tego chłopi i osadnicy, 
niemieccy zupełnie na tern nie ucier­
pią. Autor ubolewa nad w yw oływ a­
niem paniki w śród niemieckich w iel­
kich posiadaczy w  Polsce, k tórzy  wy-, 
zbyw aią się m ajątków i w yjeżdżają 
z Polski.

Zwolennicy rewizji granic polsko- 
niemieckich po stronie niemieckiej po­
winni zastanow ić się nać  pytaniem , 
czy obszary, z których ludność nie­
m iecka zostanie w yrugow ana, łatw iej 
będzie odzyskać, niż te, na k tórych 
osiadły jest na stałe żywioł niemiecki.

W końcu autor artykułu w skazuje, 
że w  umowie likwidacyjnej z Polską 
chodzi nietylko o los Niemców, za­
m ieszkałych poza granicam i Rzeszy, 
lecz wogóle o spraw ę egzystencji ca­
łego W schodu niemieckiego. Bez 
um owy likwidacyjnej bow iem  nie mo­
żna naw et m yśleć o t-aktacie handlo-

Obrady nad umowa polsko-niemleclca odroczone
B e r l i n .  Konwent seniorów  par­

lam entu pow ziął uchwałę, zalecają­
cą parlam entow i odroczenie term inu 
obrad plenarnych nad umowami ha- 
skiemi do dnia 6 m arca. O stateczne 
glosow anie nad planem Younga odbyć 
się ma nie wcześniej, jak w  poniedzia­
łek 10 m arca. (Pat.)

B e r l i n .  „Bórsen K urier44 donosi: 
F rakcja parlam entarna niemieckiej 
partji ludowej, w chodząca w  skład 
koalicji rządow ej R zeszy obradow ała 
nad um ową likwidacyjną z Polską.

M inister sp raw  zagranicznych dr. 
Curtius raz jeszcze w ypow iedział się 
za przyjęciem  um owy. Z przebiegu 
dyskusji odnosi się w rażenie, że w ięk­
szość frakcji niemieckiej partji ludo­
wej głosow ać będzie za umową.

Celem ułatw ienia frakcji ludowej 
powzięcia decyzji w  tym  duchu, pod-

Po dymijji rządu francuskiego.
P a r y ż .  Dzienniki nie są bynaj­

mniej zdziwione upadkiem  gabinetu, 
podkreślają jednak drażliw ą sytuację 
parlam entarną, w ynikającą z ostatnie­
go głosow ania w  Izbie.

Naogół dzienniki zgadzają się co do 
tego, że jedyną możliwą kombinacją 
w  Izbie, podzielonej na dwie mniejwię- 
cej równe części, jest utw orzenie gabi­
netu koncentracyjnego. W śród kandy­
datów  na stanow isko prezesa rady  mi­
nistrów  w ym ieniane są nazw iska T ar- 
dieu. Poincare i Brianda względnie je­
dnego z senatorów  o , tendencjach 
um iarkowanych. (PAT.)

P a r y ż .  Tardieu, onuszczając pa­
łac Elizejski po rozm owie z Doumer- 
gue4m, k tóra trw ała  40 minut, ośw iad­
czył, że z racji sytuacji politycznej 
oraz ze względu na cz tery  w ielk 'e za­
gadnienia m iędzynarodow e w  chwili 
obecnej, konferencię londyńską, sp ra­
wę zastosow ania planu Younga, konfe­
rencję genew ską i kw estję  komisji Za­
głębia Saary , w ydaje mu się, iż Poin­
care jest osobistością bardziej w łaści­
wą, niż ktokolw iek inny, do u tw orze­
nia gabinetu, zakrojonego na szeroką 
skalę unji republikańskiej. Tardieu do- f

jęta ma być próba, aby głosowanie 
nad um ową z Polską odbyło sie w  te r­
minie innym aniżeli głosow anie nad 
planem Younga. W  ten sposób zosta­
nie dokonane zerw anie łączności mię­
dzy układem  likw idacyjnym  z Polską, 
a umowami haskiemi. jeżeli już nie­
istotnie. to w  sensie formalnym. (Pat.)

B e r l i n .  W edług informacyj p ra­
sy  niemieckiej, w  czasie obrad połą­
czonych kom isyj parlam entarnych nad 
um ową likw idacyjną z Polską, m inister 
Curtius domagał się bezw arunkow o 
załatw ienia um owy likw idacyjnej z 
Polską rów nocześnie z planem Youn­
ga, podkreślając, że żądanie to nie 
zmieni stanow iska rządu, iż zw iązek 
p raw ny m iedzy temi umowami nie ist­
nieje. M inister Curtius zagrozić miał 
w  razie niespełnienia tego żądania 
ustąpieniem gabinetu. (Pat.)

dał. że o ileby Poincare przy jął ofiaro­
w aną mu misję, to on byłby szczęśli­
w y służyć mu sw ą w spółpracą. (PAT.)

P a r y ż .  W  chwili w jazdu do P a ­
łacu Elizejskiego Poincare ośw iadczył 
przedstaw icielom  prasy, że ze w zglę­
du na stan zdrow ia nie przyjm ie misji 
utw orzenia gabinetu. Uczyni jednak 
w szystko, aby pomóc T ardieu do 
utw orzenia gabinetu. Poincare dodał, 
że nie wejdzie w  skład gabinetu, gdyż 
potrzebuje kilkumiesięcznego odpo­
czynku. (PAT.)

P a r y ż .  Tardieu przyjął misję 
utw orzenia gabinetu. (PAT.)

P a r y ż .  T ardieu zam ierza utw o­
rzyć  gabinet koncentracji republikań­
skiej przy w spółpracy radykałów  so­
cjalnych. Poincare ze swej strony ma 
ich przekonyw ać o potrzebie wzięcia 
udziału w  nowym  rządzie. W  razie 
nieudania się tej akcji. Tardieu utw o­
rzy  gabinet o orjentacji n iem al tej sa­
mej. jak orjentaćja jego poprzedniego 
gabinetu. W edług informacji z ostatniej 
chwili, grupa radykałów  socjalnych 
izby i senatu odm ówiła udziału w rzą ­
dzie Tardieu. (PAT.)

Bfijka w k o nisji wojskowej Sejmu.



w vm  polsko-niemieckim. T rak ta t W e r­
salski stw orzy! z Polski w at wschodni 
przeciw ko Niemcom.

Socjalistyczny „V orw arts“ dono­
sząc o dyskusji, jaka toczy sic na po­
siedzeniach połączonych komisyj par­
lam entarnych nad umową likw idacyj­
ną z Polską, podkreśla, że mowy, w y ­
głaszane przy tej okazii, m a;ą charak­
ter mów obstrukcyjnych, które w ygła­
szają nie tyle przedstaw ien ie  party j 
opozycyjnych, ile raczej obu partyj 
koalicji rządow ej, centrum i niemiec­
kiej nartu ludowej.

„V orw arts“ nazyw a podobną tak­
tykę  w archolstw em  niczem nieuzasad-

nionem, k tóre w  razie dalszego p rze­
ciągania niew ątpliw ie musi doprow a­
dzić do pogrzebania układu z Polską 
lub do tego, iż układ dojdzie do skutku 
tylko pod silnym naciskiem m ocarstw .

Głosy te nie pow strzym ają centrow ­
ców od stosow ania dotychczasow ej 
taktyki, która zm ierza nietyle do oba­
lenia układu z Polska, ile w y c :ągnięcia 
tych ustępstw  podatkow ych, jakie 
stronnictw o to pragnie osiągnąć w  
sw ym  w łasnym  interesie. W  każdym  
razie przebieg dyskusji obecnej jest 
bardzo pouczający i musi w płynąć na 
odpowiedme ukształtow anie stosun­
ków polsko - niemieckich.

Przegląd polityczny i i
Rząd niemiecki grozi ustąpieniem.
Połączone komisje parlam entu, ob­

radujące nad planem Younga, uchw a­
liły  w yłączyć w arszaw ską um owę li­
kw idacyjną z całości ustaw  Younga. 
Celem tego kroku ma być umożliwie­
nie przyśpieszenia załatw ienia pozo­
stałych ustaw , zaw artych  w  planie 
Younga. W  trzeciem  czytaniu ma na­
stąpić ponowne połączenie układu z 
Polska z planem Younga. Rów nocze­
śnie rząd tw ierdzi, że w iększość par­
lam entarna, w praw dzie m ała dla p rze­
prow adzenia um owy w arszaw skiej jest 
już zapewniona, gdyż gabinet katego­
rycznie zagroził dymisją, co miało od­
działać na przedstaw icieli centrum i 
niemieckiej partji ludowej.

Miłość bawarsko-pruska.
C iekaw a kłótnia w ybuchła pom ię­

dzy B aw arją a Prusam i. Oto organ 
baw arskiej partji ludowej, to znaczy 
centrum  baw arskiego, „B ayerische 
Volkspartei K orrespondenz“ zaatako­
w ał ostro rząd pruski za to, że pomimo 
uchw ały  sejmu pruskiego głosow ał w  
radzie państw a za układem  likw ida­
cyjnym  z Polską. Korespondencja 
tw ierdzi, że P ru sy  w yzyskały  sytuację 
Niemiec i za głosow anie za um ową 
kazały  sobie zapłacić oszkodow anie za 
utracone na rzecz Polski prowincje. 
Tym  sposobem  P rusy  dowiodły je­
szcze raz. że brutalnie w yzyskać po­
trafią  trudne położenie Rzeszy, aby 
osiągnąć m aterialne korzyści.

Na ten zarzu t odpowiedział obec­
nie rząd pruski. Tw ierdzi on. że nie 
dlatego zmienił zdanie co do um owy z 
Polską, że R zesza obiecała Prusom  
pieniądze, lecz dlatego, że Rząd Rze­

szy  obstaw ał p rzy  rów noczesnem  za­
łatwieniu planu Younga i um ow y z 
Polską. Rząd pruski nie chciał zatem  
pow iększać trudności, jakie m usiałyby 
pow stać dla państw a. A że P rusy  
w skutek przegranej w ojny poniosły 
najcięższe s tra ty  zę w szystkich państw  
związkow ych, słuszną jest przeto  rze ­
czą. że dom agają się odszkodowania 
od R zeszy niemieckiej. P rz y  tej spo­
sobności rząd pruski w ytyka B aw ar- 
czykom, że p rzy  każdej sposobności 
starali sie wym usić na R zeszy jakieś 
korzyści m aterialne. M iędzy innemi 
otrzym ała B aw arja pięć miljonów ma­
rek za u tra tę  kopalń w  okręgu Saary , 
chociaż przedstaw iały  one znacznie 
mniejszą w artość, aniżeli kopalnie, 
utracone przez P rusy , za k tóre R zesza 
nie zapłaciła Prusom  ani feniga.

Niewątpliwie B aw arja nie pozosta­
wi tych zarzutów  bez odpowiedzi. W  
każdym  razie kłótnia ta św iadczy nie­
zbyt dobrze o miłości B aw arczyków  
do Prusaków .

Rosia przygoiwuje wojnę z Rumunją.
W  Rumunji panuje wielkie zaniepo­

kojenie z powodu pogłosek o podej-za- 
nem grom adzeniu wojsk rosyjskich na 
granicy rumuńskiej. W praw dzie p re­
zes m inistrów  Maniu zaprzeczył tym  
wiadomościom, jednakow oż prasa za­
przeczeniu temu nie w ierzy. „Curren- 
dul“ donosi, że prezes m inistrów  Maniu 
odbył 3-godzinną konferencję z mini­
strem  wojny Cichowskv. Konferencja 
dotyczyła, jak pisze dziennik, całego 
szeregu wojskow ych zarządzeń w 
Besarabji. Następnie prezes m inistrów  
Maniu miał przyjąć posłów Anglj', 
F rancji i Polski. W edług informacji

dziennika dyplomaci ci zapewnili Ma­
niu, że Rumunja może być pew na ca ł­
kow itego poparcia tychże państw .

Dziennik „Facla“ tw ierdzi, że rząd 
sowiecki uw aża obecny moment za od­
powiedni do podjęcia w ojny zaczepnej. 
,,Universum “ jest tego sam ego zdania 
i p rzyp u szcza , że arm ja sow iecka jest 
całkow icie gotow a do krw aw ej euro­
pejskiej wojny, k tó rą  zam ierzają sow ie­
ty  rozpocząć nad Dniestrem.

Mussolini a Watykan.
Jak wiadomo, Mussolini w ystąpił 

niedawno z s w o :m program em  w ycho­
wania m łodzieży. W ysunął on zasadę, 
że nikt inny. tylko państw o ma praw o 
decydow ania o wychow aniu. Ta za­
sada dyk tato ra  w łoskiego spotkała się 
ze stanow czym  sprzeciw em  Ojca św„ 
k tó ry  tw ierdzi, że w  w ychow aniu dzie­
ci decyduje w  pierw: i wola ro­
dziców, następnie kościół, a dopiero 
potem państw o.

Na tern tle pow stał za targ  miedzy 
W atykanem , a rządem  włoskim. M us­
solini spostrzegł jednak widocznie, że 
zagalopow ał się i szuka w yjścia z na­
prężonej sytuacji. Niedawno był u Ojca 
św iętego sekretarz  generalny partii fa­
szystow skiej T uratti. Obecnie dono­
szą z Rzymu, że dłuższą w izytę Ojcu 
świetem u złożył także prezydent sena­
tu, Federzoni, który  następnie odbył 
naradę z nowym  sekretarzem  stanu, 
Pacellim. Pism a włoskie, tw ierdzą, że 
tem atem  tych rozm ów  bvła  w łaśnie 
spraw a w ychow ania m łodz:eżv i że 
rząd w łoski skłonny jest uznać stano­
wisko Papieża i dostosow ać się do 
niego.

Liga Narodów i pakt Kelloga.
W  Genewie rozpoczęły obrady ko­

misji m iędzynarodowej, k tó ra  ma za 
zadanie uzgodnić statu t Ligi Narodów 
z postanowieniam i paktu Kelloga, po­
tępiającego wojnę. W  kermsji zasiada 
także przedstaw iciel Polski. Jak  w ia­
domo sta tu t Ligi N arodów dopuszcza 
w  pew nych w ypadkach prow adzenie 
wojny, a tem sam em  stoi w  sprzeczno­
ści z paktem  Kelloga. k tó ry  zabrania 
wogóle wszelkich wojen.

Konserwatyści h5szpańscy stają sie  
republikanami.

Nowy prem jer hiszoański ośw iad­
czył niedawno, że ruch republikański 
nie jest w  Hiszpanji zbyt silny. Zdaje 
się jednak, że tak nie jest, skoro za­
czyna on ogarniać sfery konserw aty­
wne, będące z natury  sw ej wrogam i 
repubbki. Świeżo w ystąpił w San Se­
bastian z odczytem  syn jednego z naj­

w ybitniejszych polityków konserw a­
tyw nych. niedaw no zm arłego Maury-
O św iadczył on. że był on zagorzałym  
konserw atystą  i m onarchistą. Ale d y k ­
tatura  Prim o de R ivery i fakt. że król 
popierał jego bezpraw ne zarządzenia- 
zrobiły z niego republikanina. Jeśli w 
zapowiedzianych w yborach do parla­
mentu zostanie w ybrany  posłem, w ów ­
czas będzie się dom agał ukarania nie- 
tylko dyktatora, ale w szystkich tych, 
k tórzy  mu pomagali i k tó rzy  go ochra­
niali. To ostatne żądanie może odnosić 
się tylko do osoby króla. M aura chce 
utw orzyć konserw atyw ną partję repu­
blikańską, k tó ra  dążyć bedzie do u tw o­
rzenia republik? hiszpańskiej.

Nowy minister snraw zagranicznych 
w Hiszpanii.

Król hiszpański m ianował nowego 
m m istra sp raw  zagranicznych w  osobie 
księcia Alby, przyw racając rów nocze­
śnie ten urząd, zniesiony przez Prim o 
de Riverę. Książę Alba dotychczas był 
w gabinecie B erenguera ministrem 
oświaty.

Chiny chcą wykupić kolej od Rosji.
W edług doniesień z Szanghaju, de­

legat Chin. prezes zarządu wschodnio- 
chińskiej kolei żelaznej, Mo-De-Guj, 
udający się celem przenrow adzenia 
dalszych rokowań w  spraw ie zakończe­
nia konfliktu chińska-sow ieckiego do 
M oskwy, ośw iadczył przedstaw icielom  
prasy, iż chińsko-sowiecki układ okre­
śla term in wspólnego zarzadu i w ła ­
dania wschodnio-chińską koleją że­
lazną na lat 60. Jednak um ow a ta  rów ­
nocześnie pozostaw ia Chinom praw o 
w ykupu kolei jeszcze przed tym  term i­
nem. Głównem zadaniem  delegacji 
chińskiej w  M oskwie będzie właśnie 
przeprow adzenie rokow ań w  spraw ie 
przedterm inow ego wykupu wschodnio- 
chińskiej kolei żelaznej. W obec tego 
ośw iadczenia delegata Chin do roko­
wań w  Moskwie, zrozum iałe się stają 
rokowania, prow adzone przez konsula 
S tanów  Zjednoczonych w  Mukdenie z 
rządem  m andżurskim  w  spraw ie udzie­
lenia wschodnio-chińskiej kolei żelaznej 
znacznej pożyczki am erykańskiej, jed­
nak z rów noczesnem  zlikwidowaniem 
p raw  sowieckich do tej kolei.

anflavinu
•PASTYLKACh d la  crchrony 

firze tL  i.'/
!za/udenient gardła i zaziębieniem

Do n o b v d o  w  o p i e k a c h .

Branka litewska.
60) (Ciąg dalszy).

— C isz e j! . . .  — z przestrachem  szepnęła oglą­
dając się młoda kapłanka.

Księżniczka umilkła, strw ożona w łasną nieo­
strożnością; w  jednej chwili zdało jej się, że zro­
zumiała potęgę wieszczego ducha młodej dziew­
czyny, k tóra w ykarm iona mlekiem kapłańskiej m ą­
drości potrafiła wznieść się ponad bałw ochw alczą 
cześć dla Źnicza, jaka dlań sami naw et kapłani pa­
łali :

— Już wiem  — rzekła, ujmując jej ręce — 
w  tobie odzyw a się w iara  0'ców, tyś branką, jedź 
ze mną, bądź mi siostrą, już kocham  cię, bo zdjęłaś 
mi ciężar z p ie rs i. . .

— Mylisz się — odparła w ieszczka ciszej jesz­
cze niż w przódy, ze smutnym  uśmiechem oglądając 
się na w szystkie strony i z w yraźnym  m ówiąc po­
śpiechem : — ale kto mówił ci to w szystko o m nie?

— C o ? . . .  — zdziwiona rzekła księżniczka — 
m iałażbym  się m ylić? M ówiła mi to  piastunka 
tw oja! Mówiła, że kapłani chcą ciebie utaić i b ła ­
gała, abym cię wzięła w opiekę.

— I ty, serdeczna kunigasa córko, gotow a to 
jesteś uczynić? — ze szczerą wdzięcznością, ale 
zaw sze z niepokojem powiedziała kapłanka — otóż 
ja nie chcę, abyś mię niew dzięczną sądziła i po­
wiem  ci całą praw dę o sobie, lecz w tej chwili do 
o łtarza  w racać  muszę, g d z ie . . .

— A. i mnie W itginsowa szuka tam m o ż e ! - . .
— zaw ołała księżniczka, zryw ając się z miejsca,
— ale musisz mi p o w ie d z ie ć ...

— Jutro  zapowiedz twym  ludziom, że chcesz 
się w  samotności przygotow ać do ofiary, przyjdź 
tu o w schodzie słońca; w tedy odpowiem na w szyst­
kie twoje pytania — przerw ała młoda w ieszczka 
1 -; m pewnej powagi, k tóry  był jej w łaściw ym

a teraz pójdź i idąc uważaj, abyś jutro nie błądziła 
w  podziem iu. . .

Ujęła Gedym inównę za rękę i powiodła ją z celi 
sw ej przez podziemną św iątynię bokiem, okrąża­
jąc zdaleka płonący w  jej krańcu na ołtarzu Znicz, 
ze schyloną nad nim w ychudłą postacią swej 
zwierzchniczki. aż u jrzaw szy  wejście do podzie­
mia, młoda w ieszczka zatrzym ała się i w skazując 
w tę  Stronę, puściła tow arzyszkę, szepnąw szy 
z ciężkiem westchnieniem :

•— Jutro, o w schodzie . . .  — i znikła w  cieniach 
podziemia.

— Gołąbko, turkaw eczko nańnilsza, najuko­
chańsza, najzłocistsza! a gdzieżeś mi sie podzTała 
na tak długo? — szeotała W itginsow a dość cicho 
przez uszanow anie dla św iątyni, ale w yw iódłszy 
zeń w ychow ankę, zarzuciła ją py tanym i bez liku, 
dla czego tak  dłuco baw iła u wieszczki, że aż ona, 
W itginsow a, chciała już iść na poszukiwanie dro­
giej sw ej zgubv, ale Marti odradzała, utrzym uiąc, 
że w  św ‘ątyni Żnicza nic złema stać sie księżniczce 
nie może. i że me należy p rzeryw ać jej rozm owy 
ze sław ną w ieszczką.

— No i cóż? cóżeś sie dow iedziała? . . .  — ba­
dała natarczyw ie ochm istrzyni już w  gospodzie, 
w ysław szy  Mart? p o  wodę.

— Dowiedziałam  się — stanow czo rzekła księż­
niczka — że powinnam ślepo słnehać ojca Gedy- 
mina. ale jutro doniero o wschodzie słoń>ca musze 
raz jeszcze udać się do stóp ołtarza Żnicza, jeżeli 
co w ięcei i dokładniej o losach mych dowiedzieć 
sie pragnę. A zatem połóżm y sie s^ać coorędzej, 
abym nie zaspała jutrzejszego wschodu słońca.

Księżniczka chciała uniknąć pytań ciekawej 
kob’etv i to je? sie udało, bo ochtnis+rzvm, chociaż 
zdziwiona trochę, że jej w ychow anka dowiedziała 
s!e tak mało nrzez czas stosunkow o dość długi, p rzy­
śpieszyła jednak natychm iast wieczerzę^ i chwilę 
spoczynku, aby nazajutrz dowiedzieć sfe więcej. 
Nocleg, lak każdy inny. dosyć był w ygodnym  dla

pań wcale nie w ym agających pod względem w y ­
gód; tem bardziej, że księżniczka kazała, po cichu, 
aby nie zgorszyć m iejscowych ludzi, pozatykać i 
pozasłaniać nory, stanow iące mieszkanie ropuch, 
chcąc uchronić się od nocnych możliwych odw ie­
dzin, pożądanych owszem  przez pospolitych po­
dróżnych, jako oznaki łaski bóstw a, ale w strętnych 
księżniczce, oświeconej już dostatecznie, aby bó­
stw o  od ropuchy odróżniać. Pom im o tej częścio­
w ej ośw iaty jednakże, bardzo ucieszył? sie dostoj­
na poganka, gdy wśród ciemnej nocy zbudziło ją ze 
snu głębokiego zimne a debkatne dotkniecie węża. 
przesuw ającego zwolna, lekko, pieszczotliwie, gięt­
kie swe, a miękkie, bo tłuste kręgi, po jef s z y jc e . . .  
Ucieszona kunigasów na pogłaskała czule w eżyska 
ogromne, a spasłe niby baran  tuczony, i zasnęła, pe­
w na przychylności bogów, k tórą zw iastow ało  iei 
zbliżpnie poświęconego im płazu.

Ze świtem  podróżne zerw ały  się z posłania, 
i w krótce, dziew częta w  św ieżych wianuszkach 
z ciemnej ruty, a ochm istrzyni w  świeżem  abglo- 
ime na głowie, upiętem bardzo kunsztow nie na le­
wem  ramieniu, znalazły się u drzw i podziemnej 
św iątyni. W  przysionku klęczał W ajdelota, m ający 
jutro spraw ow ać ofiarę Aldony. Tow arzyszki us;a- 
dły na kamienne! ławie., a młoda ofiarniczka podą­
żyła jak w czorai w  głab ciemnej św iątyni, o je­
dnym tylko płomieniu, lśniącym  w  najdalszym  jej 
krańcu . . .  płomieniu Żnicza. W szystko  zatem  od­
byw ało  się jak wczoraj, z tą  tylko różnica, że za­
głębiw szy się w  cienie, księżniczka zboczyła z dro­
gi w iodącej do Żnicza i schylonej nad nim w ychu­
dłej postaci, i obszedłszy najdalej, jak było moża. 
w b ie g a  bez tchu praw ie do znanej sobie od w czo­
rai celki, na krańcach nodz:emia ukrytej. Złoto­
w łosa w ychow anica kapłańska, siedząca w  zadumie 
przy ogniu, pow stała na widok wchodzącego go­
ścia: obie oglądały się niespokojnie, obie czuły, żc 
nie miały czasu do stracenia.

(Clą* dalszy nastąpi).
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w iad o m o śc i ze  s ł i i s k r
Św. Romana, opata 

i w yznaw cy.

św . Protezjusza, bisk.

SŁOW.: TWORZYMIR.

Jutro sobota. 1 marca: Św. Albina, 
biskupa w yznaw cy.

W tchAd Zachód
S I  o ó c a o godz. 6.31, o godz. 17.24
K s i ę ż y c a  „ 6.58..............  17.15
Nów księżyca o godz. 12.32‘42‘\

Długość dnia 10.53; przybyło 1 g. 
35 min.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  wietrzno, 
mróz, zimno. — J u t r o :  nieprzyjem­
nie, zimno 1 burzliwie.____________

—  Tygodniowy powieściowy do­
datek p. t. „ Jasta rn ia '1 z powodów tech­
nicznych nie był dołączony do num eru 
na niedzielę 22 lutego. Dalsze arku­
sze w ychodzić będą jak dotychczas re­
gularnie w  soboty.

— P aszpo rty  zagraniczne dla nau­
czycieli. P ism a w ychodzące w  Łodzi 
donoszą: M inisterstw o ośw iaty  podaje 
do wiadomości nauczycielom  szkół* że 
w zw iązku z nowem  rozporządzeniem , 
dotyczącem  opłat za paszporty  zagra­
niczne, p rzestało  w ydaw ać zaśw iad- 
cenia dla uzyskania opłat ulgowych na 
tego rodzaju paszporty . W  zw iązku 
z tern w ładze pow iatow e w yjaśniają, 
że nauczyciele szkół, chcąc otrzym ać 
paszport ulgow y na w yjazd zagranicę, 
będą obowiązani p rzedstaw ić  w  S ta­
rostw ie tylko zaśw iadczenie dyrekcji 
zakładu naukowego, w  którym  pracu­
ją, a k tó re  stw ierdzać będzie istotną 
dla w ładz przyczynę tego wyjazdu, 
a mianowicie kuracja zdrow otna lub 
sp raw y  naukowe. Resztę w ładze po­
w iatow e rozpatryw ać będą indyw i­
dualnie.

— Adwokaci w Polsce. W  grani­
cach Polski praktykuje 4394 adw oka­
tów . W arszaw a posiada ich 659. czyli 
jednego adw okata  na 1666 m ieszkań­
ców, Lw ów  573, to znaczy jednego na 
każdych 421 m ieszkańców ; Kraków 
326, czyli jednego na 628 osób; P o ­
znań 124, jeden na dw a tysiące n resz - 
kańców ; Łódź ma zaledwie 86 adw o­
katów , a w ięc jednego na 7 tysięcy 
osób; W ilno 103 czyli jeden na 2000; 
Katowice 49 jeden na 2500 m ieszkań­
ców ; Lublin 42 — jeden na 2760.

— W iece i zgromadzenia poselskie.
M inister sp raw  w ew nętrznych  roze­
słał w  tych dniach do w szystkich w o­
jew odów  okólnik, w  k tórym  ostatecz­
nie ustalił zakres i sposób w ykonyw a­
nia nadzoru przez w ładze adm inistra­
cji ogólnej nad wiecam i i zgrom adze­
niami, zw oływ anem i przez posłów^ i 
senato rów ; podkreślając różnorodność 
przepisów  praw nych w  tej dziedzinie 
zależnie od terenu. M inister spraw  
w ew nętrznych poleca nie' utożsam iać 
„zgłoszeń" zgrom adzeń przez organi­
zatorów  tam . gdzie tylko takie zgłosze- 
szenie jest w ym agane, z w ydaw aniem  
„zezw olenia" na urządzenie wiecu czy 
zgrom adzenia. W  przypadkach zgło­
szenia zgrom adzenia organizatorow ie 
otrzym ać winni pośw iadczenie o p rzy ­
jęciu przez w ładze tegoż zgrom adze­
nia. Poza tern okólnik reguluje osta­
tecznie sp raw ę delegow ania na wiece 
i zgrom adzenia przedstaw icieli władz 
adm inistracji ogólnej i zaznacza z na­
ciskiem. aby w  charak terze tym  dele­
gowani byli urzędnicy dokładnie z 
przepisam i obznajomieni, taktow ni 1 
zrów now ażeni. W  przypadkach po­
w ażniejszych konieczny jest udział 
osobisty starosty . Funkcjonariusze po­
licji użyci być mogą do tej czynności

jedynie w  w yjątkow ych przypadkach. 
W  końcu okólnik w yjaśnia, że na ze­
braniach zam kniętych legitym owanie 
osób w yłącznie na zasadzie dowodowy 
osobistych, w obec nieistnienia p rzy ­
musu posiadania takich dowodów, jest 
niew ykonalne i miejsca mieć nie po­
winno. .

— Polsko-irancuska umowa tyto­
niowa. Na podstaw ie zaw artego  nie­
dawno z Francją układu Polska będzie 
m iała praw o w yw ozić do Francji czte­
ry  gatunki " papierosów : Specjalne 
Egipskie, Złota Pani i Maden. W za- 
mian za to dyrekcja polskiego mono­
polu tytoniow ego dopuszcza do sprze­
daży w Polsce dw a gatunki cygar 
francuskich, oraz dw a gatunki papie­
rosów .

— Tajemnica korespondencji i ca­
łość listów. M inisterstw o poczt i tele­
grafów  w ydało  szereg przypomnień, 
m ających  na celu zagw arantow anie 
bezpieczeństw a listów w artościow ych 
i zasady  tajem nicy korespondencji. O 
ile w  urzędach pocztow ych zostaje 
stw ierdzone, że koperta listu została 
uszkodzona z powodu przetarcia  się 
itp., w inna ona być natychm iast przez 
urzędników  sortujących listy zalepia­
na. L isty  w artościow e, nadchodzące 
z krajów  zamorskich, k tóre po odby­
ciu długiej podróży z krajów  zam or­
skich, często m ogą być uszkodzone, 
w inny być w obecności osobnej ko­
misji, działającej p rzy  każdym  z głów ­
nych urzędów  pocztow ych przekłada­
ne do now ych kopert po spisaniu u rzę­
dowego protokółu o ich zaw artości.

— Nowa fabryka wyrobów che­
micznych. W  tych dniach powstała 
w  W arszaw ie now a spółka akcyjna, 
mająca na celu fabrykację kwasu siar­
kowego, superfosfatów  i siarczku w ę­
gla. Początkow y kapitał zakładow y 
spółki wynosi 7 miljonów złotych, Za­
łożycielami spółki są dw a polskie ban­
ki, bank francusko-polski i pewien in­
s ty tu t finansow y w  Brukseli.

— Nowe mundury dla kolejarzy. W  
najbliższym  czasie rozszerzone będą 
upraw nienia służby kolejowej do o trzy ­
m yw ania m undurów za opłatą 25 proc. 
kosztów  skarbow ych. Z cen ulgowych 
będą mogli korzystać  m aszyniści, po­
mocnicy m aszynistów , palacze paro ­
wozowi i m aszyniści w agonów  moto­
row ych. O trzym ają oni narazie czap­
ki, bluzy i spodnie. K ierow nicy pocią­
gów i konduktorzy otrzym ają nadto 
buty filcowe. M inisterstw o kolei zaku­
piło też za kw otę około 300 tysięcy  
złotych rękaw ice sukienne i czapki, ce­
lem obdzielenia niemi robotników dro­
gow ych w czasie m rozów.

Woiew6(3ztwo śląskie.
* Zjazd delegatów towarzystw ku­

pieckich. W  tych dniach odbył się w  
lokalu Izby handlowej w  Katowicach 
zjazd delegatów  Polskiego Związku 
T ow arzystw  Kupieckich w ojew ództw a 
śląskiego. Obradom, w  których w zię­
ło udział około 120 delegatów , p rze­
wodniczył prezez związku Jerzykie- 
wicż. D yrek tor .związku dr. Chorąży 
wygłosił refera t o obecnem położeniu 
kupiectwa polskie na Śląsku, zw ła­
szcza w  odniesieniu do sp raw y  podat­
kowej. Następnie w yw iązała się dy­
skusja, w której zabierał głos szereg 
delegatów . Zjazd zakończył się uchw a­
leniem rezolucji, w której zebrani do­
magają się jad najrychlejszego p rze­
prow adzenia p rze2 w ładze ustaw o­
dawcze reform y podatkowej, zw ła­
szcza obniżenia podatku obrotow ego. 
—• W  związku z rezolucją kupców ślą­
skich donosimy, że kupiectwo lw ow ­
skie uchwaliło w  tych dniach rezolu­
cję, dom agającą, się. zni^sienja podatku 
przem ysłow ego i w prow adzenia na je­
go miejsce podatku zarobkowego*

Z Katowickiego.
Katowice. ( N i e s u m i e n n i  p r a ­

c o w n i c  y.) Kupiec M aksymilian 
Anielewicz, zam ieszkały w Katowi­
cach przy ulicy W ojewódzkiej 24, 
uwiadomił w ydazial ś led^ iy  przy  poli­
cji krym inalnej, że Leopold Fleischer z 
Oświęcim ia sprzeniew ierzył na jego 
szkodę 800 złotych. Fleischer nabył u 
Anielewicza zapas różnych tow arów  
na kredyt. Fleischer sprzedał tow ar 
przed 2 miesiącami, lecz rachunku nie 
uregulował, a otrzym ane za tow ar pie­
niądze zużył na w łasne potrzeby. — 
Rudolf Rubinstein, przedstaw iciel fir­
m y Bóchowicz i S k a  w  Bielsku, za­
m ieszkały w  Katowicach, zatrudniał 
24-letniego pracow nika z Zawodzia, 
nazwiskiem  Karol Thiele. W  dniu 25 ; 
lutego Rubinstein w ysłał Thiele'go z j 
kw otę 2 tys. 555 zł do Banku Pol- j 
skiego w  Katowicach. Thiele pienię- j 
dzy w  banku nie złożył, lecz zbiegł w  ! 
niew iadom ym  kierunku. — Służący i 
W ilhelm Kurza z Glszowca, lat 16, j 
p rzyw łaszczy ł sobie 315 złotych na i 
szkodę kupca Ig. Gadow skiego w  Ka- ! 
towicach. O sprzeniew ierzeniu pienię- j 
dzy oraz ucieczce niesumiennego pra- i 
co w n ik a . uwiadomiono policję, k tóra | 
w drożyła, dochodzenia.

— ( W a l n e  z e b r a n i e  r e s t a u ­
r a t o r ó w . )  W  dniu 25 lutego odbyło 
się w alne zebranie Związku Polskich i  

R estauratorów , filja Katowice w  lokalu 
oberżysty  M akosza. Przew odniczył 
prezes Bolesław  Długiewicz. Najpierw 
uczczono pamięć zm arłego członka, 
śp. S taw eckiego z Hajduk W ielkich 
przez pow stanie z miejsc. Spraw ozda­
nie zarządu przyjęto. S ta ry  zarząd 
został ponownie w ybrany. Tylko 
urząd zastępcy prezesa powierzono 
oberżyście p. M akoszowi. W  wolnych 
głosach uchwalono rezolucję w  spra­
w ach podatkow ych. Rezolucję tę za­
rząd  zw iązku złoży w e właściw ych  
urzędach wzgl. w ładzach. Po zamknię­
ciu walnego zebrania odbyła się za­
bawa taneczna.

— ( U b ó j  b y d ł a  p r z y  p o m o c y  
e l e k t r y c z n o ś c i . )  W  tych  dniach za 
stępom pew nej francuskiej firm y mie­
li w  katow ickiej rzeźni miejskiej zade­
m onstrow ać ubój bydła p rzy  pomocy 
prądu elektrycznego. Ubój nie został 
dokonany z powodu braku p rądu  elek­
trycznego. Natomiast skórę ze zabi­
tego bydlęcia ściągnięto p rzy  pomocy 
elektryczności, przyczem  okazało się, 
że czeladnik rzeźnicki szybciej i lepiej 
skórę zedrze ze zabitego bydlęcia, niż 
apara t ćlekryczny.

— ( A r e s z t o w a n i a . )  Bezdom ny 
S tanisław  Żyła został a resztow any  w 
momencie, gdy usiłował w łam ać się 
do piw nicy Schm alenberga w  Katowi­
cach. — Tom asz Cieplak, lat 20, zo­
stał osadzony w  więzieniu pod zarzu­
tem  podpalenia stodoły K raw czyka w 
Dębie. C zy podejrzenie jest słuszne, 
okaże dalsze śledztwo.

— ( P r z j e c h a n y  p r z e z  s a m o ­
c h ó d . )  Jan Sza! z Katowic, lat 8, zo­
sta ł przejechany przez auto, którem  
kierow ał szofer August Nowak z O rze­
sza. Chłopak doznał obrażeń na całem 
ciele. Pogotow ie ratunkow e odstaw iło 
go do lecznicy miejskiej w  Katowicach.

M ysłowice. ( T e a t r  a m a t o r s k i . )  
S tow arzyszenie młodzieży polskiej w 
M ysłow icach urządza w niedzielę 2 
m arca przedstaw ienie am atorskie W 
katolickim domu ludowym . Początek 
o godzinie 19.30. Odegrane zostaną 
dwie sztuki: „Sąsiedzi" i „B rzytw ą 
sw atem ". Zarząd stow arzyszenia upra­
sza o liczny udział.

Bykow ina w Katowickiem. ( Z a ­
b a w a  k ó ł k a  ś p i e w a c z e g o . )  
T ow arzystw o śpiew u „W olność" w 
Bykowinie urządza w niedziele, dnia 
2 m arca w  sali oberżysty  Zgryska bal 
m askow y. P rogram  nader urozm aico­
ny. M iędzy innemi niespodziankami 
jarm ark! Osobnych zaproszeń zarząd 
tow arzystw a nie w ysyła, ponieważ 
zaproszenia w ysłane przed odw oła­
niem zabaw y śą w ażne. Początek  balu 
maskowego o godz. 6.

Siem ianow ice w  Katowickiem. (N 1 e- 
s p o d z i e w a n a  ś m i e r ć . )  Zatrud­
niony p rzy  wysokich piecach hutnik 
W alesz napił się zimnej w ody podczas 
w ykonyw ania p racy  zaw odow ej. Po 
wypiciu w ody W alesz zasłabł nagle. 
Przew ieziono go do lecznicy, gdzie 
zm arł. P rzyczyną śmierci był tak 
zw any udar płuc w skutek szybkiego 
picia zbyt zimnej wody.

— ( Z a b a w a p o w s t a ń c ó w ś l ą -  
s k i c h . )  S taraniem  Zw iązku Pow stań­
ców Śląskich, grupy Siemianowice, 
odbędzie się zabaw a karnaw ałow a w  
dniu 1 m arca b. r. w  sali Uchera, p rzy  
ul. M ichalkowickiej w  Siemianowicach. 
Początek  o godzinie 18. Komitet za­
p rasza  członków  i sym patyków .

Mlchalkowlce w  Katowickiem. (P o ­
ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u . )  Stara­
niem T ow arzystw a Polek w  M ichał- 
kowicach i przy  poparciu gminy odbę­
dzie się dnia 2 m arca uroczyste po­
święcenie sztandaru  T ow arzystw a 
Polek oraz kolonji robotniczej. Pro­
gram  opracow any jest nader sta ran ­
nie. Spodziew ana jest obecność przed­
stawicieli w ładz oraz wielu rodaków  i 
rodaczek. P rzy g ry w ać  będzie dobo­
row a o rk iestra  kolejowa. P rzed  po­
łudniem o godzinie 11 odbędzie się 
nabożeństw o w  kościele parafialnym . 
Bliższe szczegóły na afiszach.

Z Król. Huty.
K rólew ska Huta. ( Z a b a w a  p o w ­

s t a ń c ó w . )  G rupa m iejscow a Zw iąz­
ku pow stańców  śląskich w  Królew­
skiej Hucie urządza zabaw ę karnaw a­
łow ą w niedzielę 2 m arca w  sali ober­
żysty  Ladonia p rzy  ulicy W olności 47. 
P oczątek  o godz. 7 w ieczorem . Sym ­
patycy  mogą odebrać zaproszenia w  
skretarjacie zw iązku przy ulicy M o­
niuszki 1,

— ( P r o ś b a  p o d  a d r e s e m  m a ­
g i s t r a t u . )  Gospodynie i służące w  
Królewskiej Hucie żalą się od dłuższe­
go czasu na pracow ników  miejskich, 
k tó rzy  czyszczą ulice. Zam iatanie od­
byw a się na sucho. Z tego powodu 
przez o tw arte  okna w padają do m iesz­
kań wielkie m asy kurzu ulicznego, a  
gdy okna są zam knięte, to pył osiada 
na szybach. C zyszczenie ulic na su­
cho dokucza także przechodniom  i jest 
szkodliwe dla płuc. Należy spodziew ać 
się, że pow yższe uwagi spowodują za­
rząd miasta do usunięcia tego niedo­
magania.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  
Regina Krzywoń, ostatnio zam ieszkała 
w  Lipinach, została aresztow ana w  
Królewskiej Hucie pod zarzutem  niele­
galnego przekroczenia granicy. — 
Antoni Szydłow ski z Królewskiej Hu­
ty  został p rzy trzym any  przez policję, 
gdyż ciąży na nim podejrzenie, że brał 
udział w  w łam aniu do biura kupca Je- 
nocha w  Królewskiej Hucie. C zy po­
dejrzenie jest słuszne, ustali dalsze 
śledztw o w yw iadow ców  policji.

Z  Swigtochfowickiego,
Hajduki Wielkie w  Świętochłowł-* 

ckiem. ( P o d k o ł a m i k o l e j k l e l e k -  
t r y c z n e j . )  Teodor Tom ala z Haj­
duk W ielkich został pochw ycony 
przez tram w a j i rzucony pod kola. 
Św iadkow ie w ypadku byli przekona­
ni, ,że Tom ala został zmiażdżony, 
gdyż naw et nie krzyknął. T ym cza­
sem doznał on tylko lekkich obrażeń 
i udał Się pieszo do domu.

Chropaczów  w  Św iętochłowickiem . 
(Z p o s i e d z e n i a  z a s t ę p s t w a  
g m n n e g o.) Na ostatniem  posiedze­
niu rady  gminnej przyjęto warunki, do­
tyczące kupna terenu  od Śląskiej Spół­
ki Akcyjnej dla hutnictw a i górnictw a. 
Parcele są potrzebne na rozszerzenie 
chodników p rzy  ulicy Bytomskiej. W y­
dział finansowy został upoważniony 
do przeprow adzenia rokowań celem 
nabycia dalszych parcel, które po­
trzebne są z powodu przebudow y 
szkoły 11.

Nowy Bytom  w Świętochłowickiem^ 
(P  r z e s i 1 e n i e w  h u t n i c t  w  i e.) Za­
rząd  Huty Pokoju ma zam iar ''mniej-
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G i e ł d a .szyć załogi w  poszczególnych oddzła-I 
jach huty wskutek braku zamówień. 
Obecnie zaprowadzono świętowki we 
wszystkich oddziałach. Tylko koksow­
nia pracuje normalnie. W stalowni 
wypowiedziano pracę 30 robotnikom. 
Wysoki piec 1 został unieruchomiony 
przed kilku tygodniami.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( P r z e d s t a w i e n i e  

t e a t r a l n e . )  Stowarzyszenie mło­
dzieży polskiej w Pszczynie urządziło 
w ubiegłą niedzielę wieczornicę dla 
swych członków' oraz ich rodziców. 
Zespół amatorski odegrał komedję p. t. 
„Pupil pupila". Wszystkim uczestni­
kom podobały się pantommy, monologi 
ł  deklamacje. Podczas przerw  odbył 
się koncert.

Z R*bn c**e70 .
Rybnik. ( A r e s z t o w a n i e  k o ­

m u n i s t ó w . )  W  Rybniku aresztowa­
no dwóch agitatorów komunistycz­
nych z Sosnowca. Obaj posiadali za­
pasy bibuły komunistycznej.

— ( T r a g i c z n y  z g o n  r o b o t ­
n i ka . )  Przed kilku dniami donieśliś­
my. że robotnika Paw ła Krzystałę z 
Mszanęj spotkało nieszczęście. W 
związku z tern donosimy, że Krzysta- 
ła zmarł w lecznicy w Rybniku.

— ( D o t k l i w a  k a r a  z a  k r a ­
d z i e ż  p r z e w o d ó w  t e l e f o n  1 c z - 
n y c h . )  Ostatnio dokonano w po­
wiecie; rybnickim szeregu kradzieży 
przewodów telefonicznych wzgl. tele­
graficznych. Ody pewnego dnia zgło­
szono znowu taką kradzież, wyśledzo­
no sprawców. Kradzieży dokonali 
elektrotechnik Fr. Groborz z Popielo­
w a i' Alfons Wieczorek z Niedobczyc. 
Ma rozprawie w sądzie obaj oświad­
czyli, że przewody przywłaszczyli 
sobie v/ stanie podchmielonym. T ry­
bunał skazał każdego z nich na 3 mie­
siące więzienia. Nadto Groborzowl 
dowiedziono kradzież u kupca Mullera 
w Popielowie, za co został skazany 
na I tydzień więzienia.

Żory . ( C i e k a w y  p r o c e s . )  Rol­
nik Reinhold Kipka z Krzyżkowic 
przyjechał furmanką do miasta i za­
trzym ał się na targowisku. Obok w y­
mienionego gospodarza siedziała na 
wozie jego żona. Pewien urzędnik po­
licyjny żądał aby Kipkowie stanęli z 
wozem na innem miejscu. Małżonko­
wie nie usłuchali, wobec czego poli­
cjant wezwał małżonków, aby udali 
•się na odwach policyjny. Na to Kip­
kowie odpowiedzieli: Jeżeli weźmiesz 
na siebie odpowiedzialność za wóz i 
konia, pójdziemy z tobą na odwach. 
Sąd skazał małżonków na 80 złotych 
grzywny, ponieważ mówili do poli­
cjanta „ty“. Skargę wniósł funkcjo­
nariusz policji.

Wodzisław. ( T a r g  n a  z w i e r z ę ­
t a  d o m o w e . )  Następny targ  na ko­
nie I bydło w Wodzisławiu odbędzie 
się we wtorek 4 marca.

— — ( S z c z ę ś c i e  w n i e s z c z ę ­
ś c iu .)  Majster blacharski Kocur z 
W odzisławia, który na rowerze w ra­
cał z pracy do domu, zjechał wskutek 
gołoledzi ze spadzistej szosy, uderza­
jąc .kołem o kamień przydrożny. Ro­
wer został uszkodzony, lecz Kocur 
doznał tylko lekkich obrażeń.

Knurów w Rybnickiem. ( S a m o ­
b ó j s t w o . )  Na torze kolejowym Knu­
rów —Szczygło wice znaleziono zwłoki 
mężczyzny. Głowa była odcięta od 
tułowia. Policja stwierdziła, że są to 
zwłoki Józefa Ledwonia z Babic, po­
wiat Oświęcim. Na podstawie listu, 
który znaleziono w ubraniu, stw ier­
dzono, że Ledwoń odebrał sobie życie. 
P rzyczyny samobójstwa nie stw ier­
dzono. Zwłoki samobójcy odstawiono 
do kostnicy lecznicy brackiej w Knu­
rowie.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( W i e c z o r n i ­

c a  s o k o l a . )  Okręg tarnogórski 
Związku Sokołów w Polsce urządza 
w niedzielę 2 marca w sali domu lu­
dowego wielki wieczór ćwiczeń soko­
lich i pokazów gimnastycznych. Po­
czątek o godzinie 19. Przygryv/ać bę­
dzie orkiestra k c ^ ’̂ Una,

W  K atow icach płacono w  dniu 26 lu tego: za  
100 zło tych  47.05 m arek niem ieckich, za  100 m arek 
niem ieckich 212.50 złotych.

W  W arszaw ie  płacono w dniu 26 lu tego: za 
100 franków  francuskich 34.81 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  171.64 zł, za 100 koron czeskich 26.34 
zł. za 100 szylingów  austriack ich  125.26 zł.

Cieszyn. ( K u r s a  d l a  m ł o ­
d z i e ż y . )  W niedzielę, dnia 9 marca 
br. odbędą się w Cieszynie kursa dla 
przodowników przysposobienia rolni­
czego oraz kursa dla członków zarzą­
dów Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 
sk'ej. Szczegóły podane zostaną przez 
Związek Młodzieży w Katowicach w 
najbliższych dniach.

Zebrzydowice w Cieszyńskiem. 
( P a r c e l a c j e . )  Jeden z majątków 
hr. Larischa w Polsce, dwór Zebrzy­
dowice zakwalifikowany został przez 
władze na parcelację. Z majętności tej 
wyodrębniony zostanie ośrodek, wiel­
kości około 45 hektarów.

Skoczów w Cieszyńskiem. ( P o ­
ż a r .)  Przed kilku dniami o godzinie 
11 w nocy wybuchł pożar w obejściu 
Adolfa Kamińskiego. Ogień zniszczył 
stodołę, wartości 5 tysięcy złotych.

Bielsko. ( Ś l ą s k  c i e s z y ń s k i  na  
w y s t a w i e  w P o z n a n i u . )  Przed 
kilku dniami w lokalu Izby przem ysło­
wej i handlowej w Bielsku odbyło się 
posiedzenie komitetu Śląska cieszyń­
skiego propagandy międzynarodowej 
w ystaw y komunikacji i turystyki w 
Poznaniu. W  posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele gmin i miast Śląska 
cieszyńskiego, uzdrowisk ! Towa­
rzystw  turystyki. Po zreferowaniu 
spraw y udziału Śląska cieszyńskiego 
w wystaw ie przeż dyrektora Towa­
rzystw a w ystaw  i propagandy gospo­
darczej, dr. Łaszcza, odbyła się dysku­
sja, w  wyniku której postanowiono 
w ybrać ściślejszy komitet, którego za­
daniem będzie zająć się techniczną i 
artystyczną stroną urządzenia pokazu 
Śląska cieszyńskiego w porozumieniu 
z urzędem wojewódzkim i Śląskiem 
Towarzystwem  w ystaw y i propagan­
dy gospodarczej, jako stała delegatura 
w ystaw y. Przewodniczącym komite­
tu wybrano dyrektora Izby przemysło­
wo- handlowej w Bielsku, dr. Adam­
skiego.

Bystra w Bielsk. ( S a n a t o r i u m . )  
Kolejowa kasa chorych w Katowicach 
buduje w Bystrej sanatorium dla pra­
cowników kolei państwowych kosz­
tem 1 miljon 100 tysięcy złotych. Jak 
niedawno donieśliśmy, sanatorium ko­
lejowe w Bystrej bedzie posiadać prze­
szło 100 łóżek. Otwarcie uzdrowiska 
kolejowego przewidziane jest na dro­
gą połowę roku bieżącego.

Z calei Polski.
Sosnowiec. ( P r o c e s  k o m u n i ­

s t y c z n y . )  Przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu stawali dwaj komuniści 
19-letni Kazimierz P rzybyła z Łodzi
1 18-letni Aron Pomeranc z Będzina, 
oskarżeni o działalność antypaństwo­
wą na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Przybyła zatrzymany został w czasie 
Zjazdu Eucharystycznego w czerwcu 
roku ubiegłego, gdy z miejscowymi 
kolporterami bibuły komunistycznej, 
odbywał konferencje na polach pod 
Będzinem. W  czasie rewizii znalezio­
no u niego znaczny zapas bibuły komu­
nistycznej. Również rewizja u Pome- 
ranca dostarczyła dużo materjału ob­
ciążającego. Sąd skazał Przybyłę na
2 lata. Pomeranca na 1 rok więzienia.

Kraków. ( Z a b ó j s t w o . )  F ran­
ciszek Płonkiewicz z Wolicy, powiat 
Kraków, przechodził wraz z żoną koło 
domu Jana Luberdy, gdzie odbywało 
się wesele. Nagle wypadli z nienacka 
Jakób, Stanisław i Jan Malcowie. któ­
rzy zadali Płonkiewiczowi 7 ran no­
żem. Ofiara napadu zmarła na m ej- 
scu. Nożownicy po dokonaniu zbrodni 
zbiegli.

Poznań. ( R o z s z a r p a n y  p r z e z  
w r o n  y.) W  Poznaniu zdarzył się w 
tych dniach niezwykły wypadek. Na

Warszawska giełda zbożowa
w  dniu- 26 lutego 1930 r.

Ż yto 19—20, pszenica 36—37, jęczm ień brow a­
ro w y  24— 25, jęczm ień na  k rupy  20—21, ow ies 18 
do 19, m ąka żytn ia  35—36, m ąka pszeniczna 57—60. 
m ąka pszeniczna luksusow a 67—70, osucic żytnie 
10— 10.50, osucie pszeniczne 16.50— 17.50, osucie 
pszeniczne średnie 13— 13. O brót średni. ’

cmentarzu ewangelickim znaleziono 
zwłoki noworodka rozszarpanego 
przez wrony.

Bydgoszcz. ( Z g u b n e ,  s k u t k i  
z ł e g o  f i l mu . )  Dwaj 14-letni chłop­
cy: Stanisław Deres i Antoni W ięc­
kowski wykopali podkop pod ścianą 
budynku dywizjonu samochodowego 
i z warsztatu skradli żarówki samocho­
dowe i różne części maszynowe. Młodo 
danych włam ywaczy przychwycono. 
Zeznali, że kradzieży dokonali pod 
wpływem filmu, jaki oglądali przed 
swym czynem.

Warszawa. ( N i e p r z y j e m n a  
p r z y g o d a  p a n a  m ł o d e g o . )  W 
lesie pod Celestynowem postrzelony 
został w plecy niejaki Aleksander Mac- 
ner. który jechał do kościoła, aby wziąć 
ślub. Na Macnera posypało się kilka 
strzałów z zagajnika, przez który prze­
jeżdżał. Po prowizorycznym opatrun­
ku ranny przystąpił do ceremonji ślub­
nej, poczem już w towarzystwie żony 
udał się do szpitala w W arszawie. Jak 
ustaliła policja napadu na Macnera do- 
konąła była jego narzeczona Hajdu- 
kówna W ładysława. Hajdukówna do­
tąd ukrywa się prżed policją.

Stanisławów, ( Z a b i ł  n a r z e ­
c z o n ą  i s i e b i e . )  Aleksander Szu- 
berlak, inspektor spółdzielczy woje­
wódzkiej delegatury małopolskiego to­
w arzystw a rolniczego w Stanisławo­
wie, wystrzałem z rewolweru zabił w . 
swojcm mieszkaniu swą narzeczoną 
Irenę Sokolikównę, a następnie po­
strzelił się w  lewą skroń i w stanie 
beznadziejnym odstawiony został do 
szpitala powszechnego. W  mieszkaniu 
znalezion kilka listów, z których wy-

Z Zabrskiego.
Koksownia w Porębie zostanie w 

przyszłym roku unieruchomiona. Za­
łoga otrzyma pracę w kosowni Skal- 
leya, która buduje już najnowsze piece 
koksowe.

Z Gliwickiego.
W pobliżu „Waldschloss“ w Gli­

wicach zderzył się motocykl z samo­
chodem osobowym, przyczem motocy­
klista doznał złamania nogi, a jego to­
w arzysz jazdy złamanie czaszki. Sa­
mochód został znacznie uszkodzony, 
motocykl zupełnie rozbity.

*

Po trzechdniowych rozprawach za­
kończył się w  ubiegły piątek proces 
przeciwko pielęgniarce urzędu opieki 
społecznej w Gliwicach Marcie Baje- 
równie za liczne sprzeniewierzenia 
i fałszowanie świadectw. Sąd skazał 
oskarżona na 2 lata ciężkiego więzie­
nia. Miesiąc aresztu śledczego został 
jej policzony. Pozatem pozbawiono ją 
praw  obywatelskich na przeciąg pię­
ciu lat.

*

Śmiertelny wypadek zdarzył się w 
gliniakach przy lotnisku w Gliwicach, 
którego ofiarą padł 15-letni uczeń ślu­
sarski P. Chłopiec znajdował się w 
budce, zbudowanej z blachy walcowa­
nej w chwili, gdy ta się rozpadła. Nie­
szczęśliwy został przywalony: wydo­
byto go bez życia.

fi

Na kopalni Gliwickiej został zasy­
pany przez spadający węgiel górnik 
Alfred Kurek z Nieborowie, Nieszczę­
śliwy doznał złamania kręgosłupa. 
Śmierć nastąpiła na miejscu.

*

Zaginął 23-letni robotnik browaro- 
5«ry Antoni Pancherz z Pisarzowic. Pe-

nika, że zabójstwo popełnione zosta­
ło za obopólną zgodą. Bliższych mo­
tywów dotychczas nie ustalono.

1 dalszych stron.
Berlin, ( A r e s z t o w a n i e  o s z u ­

s t a  o 2 0 n a z w i s k a c h . )  W  tych 
dniach aresztowano w Berlinie mię­
dzynarodowego oszusta i szpiega, w y­
stępującego pod 20-tu rozmaitemi na­
zwiskami niemal we wszystkich więk­
szych miastach europejskich. Policja 
poszukiwała go od 7-miu lat. Ostatnio 
występował on pod nazwiskiem Brue- 
sa. W  kieszeniach aresztowanego zna­
leziono bardzo dużo angielskich, fran­
cuskich i niemieckich paszportów, 
których używał nietylko w celach 
oszukańczych, lecz również szpiegow­
skich. Oszust-szpieg pochodzi z Belgii-

Angora. ( T u r c z y n k i  p o p r a ­
w i ł y  b i l a n s  h a n d l o w y  Tu r c j i . )  
Rząd turecki zwrócił się przed nie­
dawnym czasem do kobiet tureckich z 
wezwaniem do popierania akcji 
oszczędnościowej czynników rządo­
wych, zmierzającej przedewszystkiem 
do poprawy bilansu handlowego Tur­
cji. W orędziu swem do kobiet, pod­
kreślił urząd, że jedną z ujemnych d o -  
zycyj utreckiego bilansu handlowego 
stanowią zagraniczne w yroby toaleto­
we i galanteryjne. Kobiety tureckie 
ograniczyły wobec tego swe zakupy 
luksusowych przedmiotów do mini­
mum, dzięki czemu po upływie pierw­
szych czterech tygodni import przed­
miotów tych do Turcji zmniejszył się 
o 40 procent.

Ostrzeżenie. Dyrekcja Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w Pozna­
niu ostrzega przed angażowaniem się 
w jakiekolwiek spraw y finansowe z 
instytucją: Kreditschutzvereinigung
„Kreveawa“ w W ieseck - Giessen, 
gdyż, zdaniem Z. O. K. Z. — spółka t; 
nie dość solidnie wywiązuje się ze 
swoich zobowiązań. W ymi:niona 
spółka posiada swych zastępców w 
Królewskiej Hucie i Poznaniu.

wnego dnia zabrał swe oszczędności 
i znikł bez śladu. Dotychczas jeszcze 
nie powrócił.

Z Strzeleckiego.
Syn robotnika leśnego, Karola Ba­

nasia w Strzelcach, znalazł w lesie 
nabój, który przyniósł do domu i po­
łoży? na rozgrzana blachę. Nagle na­
stąpił wybuch, przyczem chłopakowi 
zostały urwane wszystkie palce u 
prawej ręki.

Z Raciborskiego.
Przejechany został przez samo­

chód 61-letni przodownik Emanuel 
Kretek z Turza. Nieszczęśliwy zo­
stał powalony na ziemię i stracił przy­
tomność. Po dwu godzinach ęjnarł.

*

Wielkich rozmiarów pożar zni­
szczył oberżę Śniechoty w Szardzi- 
nie. Uratowano jedynie salę. Po­
gorzelec ponosi olbrzymie szkody. 
Przyczyny pożaru nie stwierdzono. 
Nadmienić trzeba, iż w okresie ostat­
nich czterech lat aż trzy  pożary na­
wiedziły oberżystę Śniechotę.

Z Dobrodzieriskiego.
W  posiadłości rolnika Kulika w  

Dobrodzieniu (ulica Lubllniecka) w y­
buchł pożar, który zniszczył doszczęt­
nie stodołę oraz chlewy. Także zapa­
sy żniwne, oraz maszyny rolnicze pa­
dły pastwą płomieni.

Z Kluczborskiego.
Zamordowana została w Nagodo- 

wicach wycuźniczka. Marja Gacmago- 
wa. Zbrodnię popełnił głuchoniemy 
Daniel Golesa, który przyznał się do 
winy. Sprawca roztrzaskał jej kości 
twarzowe, poczem nieszczęśliwa 
zmarła wskutek zakrwawienia. Czynu 
tego dokonał ze złości, gdyż posądzał 
staruszkę o to, że tdtrywa w swem 
mieszkaniu jęsr# żotie.

Z Cieszyńskiego.
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Polska nie moie ii a rozbroi t
W a r s z a w a .  Na środow em  po­

siedzeniu senatu senator Rogowicz 
(B. B.) referow ał projekt ustaw y o po­
borze rekru ta, zaznaczając krótko, że 
w praw dzie Polska przejęta jest du­
chem szczerze pokojowym , ale wobec 
zbrojenia się sąsiadów  i niejednokrot­

nie w ypow iadanych pogróżek, czy 
apetytów  do naszych ziem, znajduje 
się w  tej smutnej konieczności, że nie 
może się rozbroić, ani też zmniejszyć 
kontyngentu rekru ta. U staw ę przyję­
to bez zmian.

Dyskusja nad polityka zagraniczna
Polski.

W a r s z a w a .  Sejmowa komisja 
Spraw zagranicznych przystąpiła  do 
obrad nad projektem  ustaw y o ratyfi­
kacji um owy w aloryzacyjnej Polski z 
Niemcami.

R eferent poseł Diamand om aw iał 
szczegółow o punkty um owy, obejmu­
jącej w zajem ny zw ro t należności hi­
potecznych, obligacyj i pożyczek oraz 
w kładów  ubezpieczeniowych. U staw ę 
ratyfikacyjna przyjęto. Referentem  na 
plenum będzie poseł Diamand.

Z kolei komisja p rzystąp iła  do dal­
szej dyskusji nad expose p. Ministra 
S praw  Zagr. Zaleskiego.

Poseł Thon (koło Żyd.) w ypow iadał 
Się z pełnem  uznaniem dla linji zasad­
niczej zarów no jak i dla taktyki Mini­
stra . k tóre w  rezultacie przyniosły 
wzm ocnienie stanow iska Polski w  sto­
sunkach m iędzynarodow ych. Mówca

pochwalał podjęcie starań  o doprow a­
dzenie do skutku um owy likw idacyj­
nej z Niemcami i w yraził imieniem sy ­
jonistów, podziękowanie p. m inistrowi 
za jego stosunek do akcji w P a lesty ­
nie i za działalność tam tejszego gene­
ralnego konsula Zbyszewskiego, o ta­
czającego opieka Żydów w  Palestynie.

Z kolei obszerne przem ówienie w y ­
głosił pos. Czapiński. Mówca om awiał 
położenie socjalne i gospodarcze Euro­
py, poczem polemizuje z przedstaw icie­
lami kl. Nar. posł. S trouskim  i Seyda, 
uzasadniając konieczność osiągnięcia 
pacyfikacji stosunków z Niemcami. 
W  końcu m ówca zw raca uwagę na 
w ażny moment ogolno ludzkich sto­
sunków w danej chwili, jakim jest głód 
w  Chinach, pochłaniający miliony ofiar. 
Dalszą dyskusję nad expose odroczono 
do następnego posiedzenia.

Kresy Zachodnie.

Z ostatniej chwili
Ku czci profesora Ligonia.

Z okazji wystawienia „Wesela na 
Śląsku dyrekcja teatru polskiego w Ka­
towicach urządziła we środę skromne 
przyjęcie na sali hotelu Savoy dla uczcze­
nia zasług autora, prof. Ligonia, około 
podniesienia kultury ludu śląskiego i jego 
niezmordowanej pracy w tym kierunku. 
Zgromadzili się licznie członkowie towa- 

' rzystwa przyjaciół teatru z prezesem — 
p. Miedniakiem i dr. Farnikiem na czele, 
Przedstawiciele świata artystycznego, te­
atralnego i prasy, aby złożyć hołd zasłu­
żonemu twórcy ,.Wesela". Przemówienia, 
jakie przy tej sposobności wygłoszono, 
nacechowane były szczerem uznaniem 
dla owocnej pracy prof. Ligonia.

Szkoła polska na kresach zachodnich.
Zarząd O kręgow y T ow arzystw a 

Nauczycieli Szkół średnich i w yższych 
W ojew ództw a Śląskiego doniósł W o­
jewodzie śląskiemu, iż walne doroczne 
zebranie delegatów  kół T ow arzystw a 
Nauczycieli Szkół Średnich i W yż­
szych uchwaliło w yrazić  mu podzię­
kowanie za opiekę nad szkołą polską

na K resach Zachodnich i zapew nić go 
o gotowrości T ow arzystw a Nauczycieli 
niesienia pom ocy w  pracy  nad rozw o­
jem szkoły polskiej na Śląsku zgodnie 
z duchem narodu i przeszłości w  dzie­
jach Polski.

Przesilenie w śląskim przemyśle.
O kręgow y inspektor p racy  inżynier 

Gallot w yjechał do W arszaw y  w 
zw iązku z ogólną sytuacja w  przem y­
śle górniczym  i hutniczym.
W alka o w ynagrodzenia w hutnictwie.

Komisja pojednaw cza i arbitrażow a 
pod przew odnictw em  inż. Kossuta za­
łatw iła spraw ę um owy ram owej w 
hutnictw ie Żelaznem, przyczem  doko­
nała w  niej popraw ek kilku punktów, 
jak naprzykład w spraw ie deputatu 
węglowego, w ynagrodzenia za godzi­
ny nadliczbowe, w ynagrodzenia za 
stracony czas nie z w iny robtnika jtd. 
Tekst um ow y tej został całkowicie 
ustalony i będzie przesłany do W a r­
szaw y do zatw ierdzenia przez Mini­
sterstw o P ra cy  i Opieki Społecznej.

W dniach od 2 do 9 m arca b. r. od­
będzie Się na terenie Śląska „Tydzień 
Obrony Kresów Zachodnich", u rządza­
ny przez Zw iązek Obrony Kresów 
Zachodnich. Tydzień ten pośw ięcony 
jest propagandzie idei obrony kresów  
zachodnich w śród społeczeństw a pol­
skiego na Śląsku.

W  ostatnich czasach stale jesteśm y 
świadkam i system atycznej ofensyw y 
niemieckiej na nasze kresy  zachodnie. 
Jeśli idzie o stosunek do Polski, opinja 
w szystkich party j niemieckich, po­
cząw szy od nacjonalistów  poprzez 
centrum , a skończyw szy na socjali­
stach, jest jednolita i zdecydow anie 
w roga. N ajświeższym  przykładem  te­
go jest stosunek niemieckich czynni­
ków  politycznych do planu Younga i 
zw iązanego z nim polsko-niemieckiego 
układu likwidacyjnego. Ratyfikacja 
tego układu napotyka w parlam encie 
niemieckim na ogromne trudności z 
powodu opozycj zarów no stronnictw  
praw icow ych, jak i centrum . Niemie­
ckie stronnictw a nie mogą pogodzić 
się z m yślą stabilizacji stosunków  pol­
sko-niemieckich i dokładają wszelkich 
sił, by do tej stabilizacji nie dopuścić.

Oprócz tego głosy za rew izją g ra ­
nic z Polską pojaw iają się coraz czę­
ściej. Pom aga im w  tym  nielojalne w  
wysokim  stopniu stanow isko przed­
staw icieli mniejszości niemieckiej w 
Polsce z. osławionym  „Volksbundem" 
na czele.

Niemieckie kresy  wschodnie, a na­
sze k resy  zachodnie są przedm iotem  
nieustannej troski całego społeczeń­
stw a niemieckiego. Antypolska orga­
nizacja „O stm arkenyerein" chlubiła się

Z całego świata, j j
Nlerdzewiejące żelazo.

Od lat kilku coraz częściej spoty­
kam y w handlu przedm ioty z nierdze- 
w iejącej stali i z nierdzew iejącego że­
laza, nie podlegające działaniu kw a­
sów, ani też zmianom tem peratury . 
P rzedm io ty  te w yrabiane są ze spła­
w u żelaza z chromem. Dodanie zaś 
niklu do tego żelaza chrom owego je­
szcze bardziej w zm acnia szczególne 
jego w łasności i nadaje mu piękny 
połysk.

Now y ten spław  okazał się tak p rak ­
tyczny, że znalazł obecnie zastosow a­
nie już nietylko p rzy  w yrobie takich 
przedm iotów , jak noże, widelce, lub 
łyżki, ale naw et p rzy  budowie domów.

Nierdzewiejące żelazo użyte będzie 
przy  budowie nowego w Nowym Jo r­
ku gm achu C hryslera  — najw iększej 
budowli tego rodzaju, liczącej 68 piątr 
(809 stóp wysokości). W  gmachu tym 
kopuła jego. a także wiele ram  okien­
nych i przepierzeń, jak również 
w szystkie w enty latory , mają być spo­
rządzone z owego aljażu, nie podlega­
jącego rdzew ieniu. Takie postanow ie­
nie pow zięto po rozległych badaniach,

zarządzonych przez budowniczych 
gmachu.

W  Chicago zastosow ano now y stop 
w sposób inny. Oto w prow adzono go 
do budow y mostu, łączącego dw a 
gm achy. Boki, dach i balustrady mo­
stu są zbudowane z nierdzew iejącego 
żelaza o niezw ykłym  połysku i pięk­
nym  w yglądzie, dla którego u trzym a­
nia w ysta rczy  prze trzeć  żelazo lekko 
od czasu do czasu.

D w a te w ypadki uw ażane są przez 
techników dopiero za początek rozle­
głego zastosow ania nowego metalu w  
budownictw ie.

Rozpowszechnienie tych stopów jest 
bardzo w ażne dla niektórych gałęzi 
przem ysłu, a zw łaszcza dla konsumen­
tów. T ow arzystw a, w yrabiające 
chrom i nikel. osiągną zyski z rozle- 
glejszego użycia tych m etalów, konsu- 

1 menci zaś zyskają produkt, nie ulega- 
1 jący zmianom i zużyciu, co oznacza 

oszczędność na reparacjach i inne ko­
rzyści oczyw iste.

W  ten sposób zatem  zbliżamy się 
szybko do nowego czasu, który  bę­
dziemy mogli nazw ać wiekiem nie­
rdzew iejącego żelaza,

na ostatnim  sw ym  zjeździe, że liczba 
jej członków wynosi przeszło 400.000. 
Cyfra ta dowodzi, że całe społeczeń­
stw o niemieckie przeorane jest p ropa­
gandą przeciw polską, a myśl odwetu 
na Polsce rozpow szechnia sie i p rzy ­
biera na sile coraz bardziej.

Jakże słabo przedstaw ia się w po­
rów naniu z tern zainteresow anie spo­
łeczeństw a polskiego naszemi kresam i 
zachodnienii. Z dziw ną lekkom yślno­
ścią skłonni jesteśm y lekcyw ażyć nie­
bezpieczeństwo niemieckie, sk ierow u­
jąc całą energję na zw-alczanie się 
wzajem ne. W  chwilach najbardziej 
decydujących, kiedy zjednoczenie się 
całego społeczeństw a polskiego na 
kresach zachodnich staje się koniecz­
nością narodow ą i państw ow ą, u nas 
pow staje rozbicie i rozprzężenie ku 
wielkiej radości Niemców, k tó rzy  w 

->takich w ypadkach idą zaw sze solidar­
nie. N aw oływ anie do solidarności na­
rodowej chce się poczytyw ać za ob­
jaw  partyjnictw^a.

Społeczeństw a polskie w stosunku 
do problemu kresów  okazuje się mniej, 
dojrzałe i bardziej lekkomyślne, niż 
społeczeństw o niemieckie. W obec te ­
go koniecznem jest zw rócić uw agę na­
szego społeczeństw a na doniosłe zna­
czenie tego zagadnienia. Obow iąz­
kiem w szystkich Polaków  na Śląsku 
jest zain teresow ać się z okazji „T y­
godnia O brony Kresów Zachodnich* 
zagadnieniem  kresów  zachodnich i w 
swoim  zakresie przyczynić się do jego 
rozw iązania, a w ten sposób do 
wzm ocnienia i ugruntow ania państw o­
wości polskiej na Śląsku.

1

Poszukiwania ekspedycji angielskiej.
Ekspedycja angielska czyni obecnie 

poszukiw ania na tern miejscu, gdzie w  
starożytności leżało chaldejskie m iasto 
Ur, w  którem  w edług Genesis, urodził 
się Abraham. P race  w ykopaliskow e 
posunęły sie już w  głąb ruin, k tóre do 
niedaw na odkopano.

Ekspedycja pracuje na praw ym  
brzegu Eufratu już od 1925 roku i po­
czyniła wiele bardzo ciekaw ych i w aż­
nych dla archeologii odkryć.

M iedzy in. odkryto  pod „ścianą 
Nabuchodonozora dreny, zaś w  głębi 
gruntu są znów jakieś rum ow iska, a 
pod niemi pokłady gliniaste, k tóre by­
ły tu naniesione przez potoki w ody 
przypuszczalnie przez falc potopu.

Ekspedycja jest przekonana, że do­
kopała się do najstarożytniejszych ruin 
Ur, jeszcze z okresu przed potopem. 
Pod pokładam i gliny znaleziono domy, 
k tóre pochodzą z okresu na 4.000 lat 
przed Nar. Chr.

Jeżeli przypuszczenia ekspedycji 
spraw dza sie.to stoim y w  obliczu m ia­
sta  przedpotopowego, k tóre fale poto­
pu zaw aliły  gliną napływ ow ą. W śród 
całego szeregu ruin domów m iasta 
przedpotopow ego są  ruiny z daleko 
starszego jeszcze okresu.

Zm yślny pies.
P rzed kilku dniami trzech studen­

tów  berlińskich, w ybraw szy  się na 
w ycieczkę w góry Olbrzym ie, zbłą­
dziło podczas gw ałtow nej śnieżycy, 
która ich zaskoczyła w  drodze ze 
Spindelmuhle do schroniska Renner- 
bauda.

Pomimo nadludzkich w ysiłków , za­
błąkani studenci nie mogli w ydostać 
się z zasp śnieżnych i byliby z pew no­
ścią zginęli gdvby nie • czujność i 
zmyślnóść wielkiego psa ' Bernarda, 
znajdującego się w  schronisku.

Pies ten zaczął nagle ujadać tak za­
jadle. że nie można go było uspokoić, 
gdy zaś w ypuszczono go ze schroni­
ska, pobiegł w prost do miejsca, gdzie 
trzej m łodzieńcy walczyli już ze śm ier­
cią, nawołując szczekaniem  m ieszkań­
ców schroniska.

Ocalonych w ten sposób przez 
dzielnego psa studentów  sprow adzono 
do schroniska gdzie po pewnym  cza­
sie odzyskali siły.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POI SXI n KATOWICACH.

Tryumfalny pochód „Wesela 
na Śląsku".

Olbrzymie powodzenie jakiego do­
znało wystawione na scenie tedtru pol- 
skieko „Wesele na Śląsku" prof. Ligonia, 
nie ograniczyło się do samych tylko Ka­
towic. Jeśli w Katowicach witano owa­
cyjnie dzieło p. Ligonia, to w Król. Hucie, 
gdzie odbyły się we środę .dwa przedsta­
wienia, entuzjazm przeszedł wszelkie 
oczekiwania.

I nic dziwnego! Wszak Król. Huta -  
to rodzinne miasto Ligoniów, rodziny, — 
która już dawniej dobrze zasłużyła sie 
polskości, a której spadkobierca, profesor 
Ligoń, z calem zapałem i młodzieńczą 
energią pracuje w najrozmaitszych dzie­
dzinach nad podniesieniem kultury ludu 
śląskiego i przechowywaniem jego pięk­
nych tradycji.

Przedstawienie „Wesela na Śląsku", 
było jednym wielkim tryumfem tak au­
tora, jak i teatru polskiego, który z ca­
łym pietyzmem wystawił „Wesele". Nie­
zliczone tłumy , zapełniły widownie na 
obydwóch przedstawieniach, podczas 
których urządzono prof. Ligoniowi, reży­
serowi p. Szpakiewiczowi oraz wszyst­
kim artystom .grającym z wielkiem prze­
jęciem, olbrzymią owację.

Dyrekcji teatru należy się uznanie za 
trud wystawienia „Wesela" w tak wspa­
niałej scenie. Spełniła ona prawdziwie 
obywatelski czyn, uwieczniając piękne 
zwyczaje śląskie. „Wesele" będzie nie­
wątpliwie sztuka, która stale zapełniać 
będzie widownie w  najodleglejszych na­
wet. zakątkach Śląska.

Byłoby rzeczą wskazaną, aby te skar­
by poezji, tkwiące w ludzie śląskim, po­
znała cała Polska. I tutaj otwiera sie 
przed dyrekcją teatru wdzięczne pole. 
Niech Polska pozna Śląsk nietylko jako 
krainę czarnych djamentów. jako źródło 
potęgi gospodarczej państwa. Niech po­
zna piękna duszę jego ludu. C. Z.

Re p e r t u a r.
C zw artek, dnia 27 b. m. „S ekre tar­

ka Pana P rezesa"  o godz. 19.30.
P iątek , dnia 28 b. m. „Baron Trenk" 

o godz. 19.30.
Sobota, dnia I m arca „Panna Mę- 

żatka" o godz. 15.30.
Sobota, dnia l m arca „W esele ns 

I G, Śląsku" o godz. 19.30-



PROGRAM RADIOWY.
Piątek, 28 lutego 1938.

Katowice, fala 408,7 ni.: 11-58 Sygnał czasu oraz
hejnał z wieży Mariackie] w Krakowie. — 12.05 
Koncert z  płyt gramofonowych. — 16.00 Komuni­
katy . — 16 20 Koncert z piyt gramofonowych. —
17.15 Transmisja odczytu z Krakowa. — 17.45 
Koncert orkiestry banjolistów z W arszaw y. —
18.45 Rozmaitości. — i9.05 O dczyt: „Polska na 
tle gospodarki św iatowej". — 19.30 Odczyt: „Mur 
ptaczu w Jerozolimie". — 19.58 Sygnał czase. —
20.00 Komunikaty sportowe. — 20.15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonii W arszawskiej. Po 
koncercie komunikat meteorologiczny i P . A. T.
23.00 Audycja poświecona słuchaczom zagranicz­
nym z okazji dwuletniej rocznicy zapoczątkowa­
nia przyjaznej wymiany myśli przez Polskie Ra- 
djo w rodzinie narodów.

W arszawa, fala 1.395,3 m.: 12.05 Muzyka z płyt
gramofonowych. — 13.10 i 15.00 Komunikaty. — 
15.20 Przegląd wydawnictw  periodycznych. —
16.15 Muzyka z p ły t gramofonowych. — 17.45 
Koncert orkiestry banjolistów. — 18.45 Rozmaito­
ści. — 19.10 Oiełda rolnicza. — 19.25 P ły ty  gra­
mofonowe. — 20.15 Koncert symfoniczny z Fil­
harmonii. Po koncercie różne komunikaty.

Kłaków, fala 314,1 m .: 12.05 Koncert z p ły t gra­
mofonowych. — 13.10 i 15.00 Komunikaty. —
16.00 Pogadanka dla rodziców i wychowawców.
— 16.25 Koncert z pły t gramofonowych. — 17.15 
Odczyt: „Ziemia śląska w starożytności". —
17.45 Transmisja koncertu z W arszawy. — 18.55 
Rozmaitości. — 20.15 Transmisja koncertu z W ar­
szawy. Następnie komunikaty.

Poznad, fala 336.3 m .: 13.05 Koncert gramofono­
wy. — 14.00 Giełdy. — 14.15 Komunikaty gospo- 
darczo-rolnicze. — 16.45 Słuchowisko dla dzieci.
— 17.45 Transmisja koncertu z W arszawy. —
18.45 Nadprogram w wykonaniu artystów  Tea­
tru Nowego. — 19.30 Rzeczy ciekawe. — 20.15 
Transmisja koncertu z W arszaw y. — 22.40 Mu­
zyka taneczna.

Berlin, fala 475,4 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
15.40 Odczyt o sporcie pływackim. — 16.00 Trio 
fortepianowe. — 16.30 Pieśń o Nibelungach. — 
17-20 P ły ty  gramofonowe dla młodzieży. — 18.25 
Koncert popularny. — 21-00 Kw artet smyczkowy. 
Następnie muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 519,9 m .: 11.00 Poranek muzyczny.
— 15.30 P ły ty  gramofonowe. — 17.05 Recital
wiolonczelowy. — 20.00 prem jera operetki „Die 
sflssen Grisetten". — 21.00 Recital skrzypcowy.
— 21.45 W esoły wieczór muzyki.

Sport.
Na posiedzeniu Wydziału 

w  dniu 20 lutego.
1. Ukarano gracza Pilorza Alfreda 2 tygodniową 

dyskwalifikacją za obrazę słowną sędziego, i 
kapitana drużyny. Jerzego W iesholza, za nie­
dostarczenie sędziemu składu drużyny — 2 ty ­
godnie dyskwalifik. Obaj gracze przynależni 
do KS. 06 Katowice.

2. Gracz Adamiec Henryk z KS. Zgoda Bielszo- 
wice ukarany za czynne znieważenie przeciw­
nika 6 mies. dyskwalifikację.

3. Gracze Jerzy  Dreiner i Stronczek Bolesław z 
KS. Kościuszko Szopienice ukarani 4 mies. dy­
skwalifikację za zawodowanie w obcej drużynie 
jako niezgłoszeni i to w barwach S. M. P. w 
Roździeniu.

4. Na liczne zapytania poszczególnych klubów o 
przydział do grup do nadchodzących zawodów 
o m istrzostwo wyjaśnia się, że W ydz. Gier i 
Dysc. nie ogłosił dotychczas oficjalnie tabeli 
rozgryw ek i reklamacje co do umieszczenia w 
tabelach mogą kluby wnieść w tedy, gdy tabela 
ukaże się urzędowo.

Termin rozgryw ek naznaczono zgodnie według 
uchwał zarządu na dzień 13 kwietnia b. r.

Odpowiedzi redakcji.
J. K. Kryry. Spraw a w sparcia jest 

w toku. gdyż Pan  pobrał zasiłek za 
trzy  dni niew łaściw ie. P an  pracow ał, 
a jednak w ziął w sparcie za trz y  dni. 
P o  załatw ieniu sn raw y  o trzym a Pan  
uwiadom ienie z Funduszu Bezrobocia.

J. N. Głożyny. O znanej Panu fa­
b ryce  w yrobów  alum iniowych proku­
rato ria  nic nie wie. Bez nazw iska 
przedsiębiorcy nfe można spraw y, do­
tyczącej owej fabryki odszukać, ani 
stw ierdzić. czv  jest zarejestrow ana.

Abonent „Katolika Śląskiego" 100 
Przyszow lce. 750 m arek niemieckich 
z stycznia 1921 roku rów nają sie 68.25 
zł. a 750 m arek polskich 622  złotvm . 
O dsetek obliczyć nie m ożem y, gdyż 
Pan nie podał stooy procentow ej.

P  .Cł  Syrynja. 70 tysięcy marek 
polskich z lutego 1921 roku 'równają 
się 539 złotym.

R. FI. Ł. G. W  nowo w ybudow anym  
domu gospodarz sam m oże i zw ykle 
ustala kom orne. Jeżeli lokator uw aża, 
że czynsz m ieszkaniow y jest zbyt w y ­
soki. to m oże staw ić w niosek o ustale­
nie kom ornego do urzędu rozjem cze­
go dla sp raw  najmu.

Gmina Krzyżowice. Zabite świnie 
i bydło muszą być badane przez w ła­
ściw ego badacza mięsa.

M. K. Pszczyna-S trzelnica. Obecnie 
pracow nicy kolejowi m ają państw ow ą 
pomoc lekarską, na k tórą nie płacą 
żadnej składki. Pośm iertnego z pow o­
du zgonu dziecka Pani nie otrzym a, 
gdvż jest to św iadczenie państw ow e 
dobrowolne.

Cz. Żory. Nr. III,  Poniew aż Pan  
pracuje zaw odow o, należy wykupić 
patent, k tórego cena zależy od ilości 
robotników, pracujących p rzy  Panu. 
W  spraw ie patentu trzeba  zw rócić się 
do urzędu skarbow ego. Jeżeli Pan  za­
trudnia w ięcei niż 4 robotników, to 
musza być ubezpieczeni na w ypadek 
bezrobocia.

Fr. S. w Pszow ie. Doniesienia o 
zjeździe sztygarów  nie zamieścimy, 
ponieważ nie znamy podanego nam 
związku. A czego nie znamy, w ga­
zecie polecić nie możemy,

L. 10ft Szczytrłowice. Nie umie­
ściliśmy krytyki, by  i tak już ciężkie­
go stanow iska o rk iesrv  m'e utrudniać. 
W iadom o przecież, że zarzad „Skarbo- 
ferm e“ dąży do rozw iązania orkiestr, 
jakie jeszcze istnieją na niektórych ko­
palniach skarbow ych. To też nie na­
leży w  tej chwil? kry tykow ać, lecz do­
kładać starań, by o rk iestry  zostały 
wtrzvmane.

Sprawy towarzystw.
Związek emerytowanych urzędni­

ków państw ow ych, sam orządow ych, 
kom unalnych i w ojskow ych woje­
w ództw a śląskiego urządza w alne ze­
branie w  dniu 4 m arca o godzinie 10 
przed południem w  „S trzesze Górni- 
czej“ w  Katowicach, ul. Andrzeja 21. 
W stęp do sali dozwolony tylko człon­
kom za okazaniem legitymacji.

Związek Polskich Restauratorów
na w ojew ództw o śląskie zwołuje ze­
branie okręgu m ikołowskiego. k tóre 
odbędzie się w  środę 5 m arca w  lokalu 
res tau ra to ra  Ed. P lu ty  w  M ikołowie, 
ul. 3 Maja 18. o godzinie 2 po południu. 
Zarząd głów ny uprasza o przybycie 
w szystkich restaura to rów -P olaków  z 
M ikołowa i okolicy.

Walne zebrania kól miejscowych
Z. O. K. Z. odbędą sie w  niedziele, dnia 
2 m arca w  następujących miejsco­
w ościach:

Krasowy o godz. 15 u Hasnika.
Paniowy o godz. 16 u Żura.
Łaziska Górne o godz. 17 u Ore- 

gerackiego.
Wisła Wielka o godz. 14.45 w 

szkole.
Radostowlce o godz. 16 u Mamoka.
Piece o godz. 17 u Pypca.
Radlin o godz. 11 w  szkole.
Niswladom Górny o godz. 16 u Mu- 

siolika.
Niedobczyce o godz. 16 u W ie­

czorka.

Nakładem i czcionkami finny „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia. Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godnla

w Król. Hucie.

R ozkład
przylotów I odlotów

x dniem 1 listopada 1920 r.
A. O dltffy:
Godz, 9.00 do W arszaw y — tylko 

wtorki, czwartki 1 so­
boty

„ 11.30 do Krakowa — codziennie
„ 11.45 do Wiednia*) „
„ 13.00 do W arszaw y
„ 13.15 do Krakowa

*
*»

to
ft

B. P r z y lo ty :
Godz. 11.00 z W arszawy  

11.00 z Krakowa
12.30 z Wiednia*)
12.30 z Krakowa 
14.45 z W arszaw y — tylko

wtorki, czwartki I so­
boty.

*) U w a g a :  Samoloty do Wiednia 
kursują w e wtorki, czwartki I so­
boty przez Brno — w  inne dni bez­
pośrednio do Wiednia.

Odfazd antobnsn z miasta:
Godz. 8.30 Pasażerów do W arszawy  

tylko w e wtorki, czwartki 
1 soboty,

„ 11.05 Pasażerów do Krakowa.
Wiednia I Brna codziennie 

„ 12.30 do W arszaw y „
„ 12.50 do Krakowa „

Po!skie Linje Lotnicze „LOT"
sp. z o. o.

O d d z i a ł  K a t o w i c e .

Chłopak
sy n  uczciw ej ro d z  ny. k tó ry  m a  zam iar w yuczyć 
s ię  w  b ran ży  żelaznej i k o lo n ja lnej, m oże  się  
n a ty ch m iast zg łosić . .
Franciszek Mlbołajec, Zory

Rynek. Telefon 59.

C Z Y T E L N I C Y !
Przy zakupnie towarów 
powołujcie sie na ogło­
szenia w 'ąszef gazecie

Unieważniam
zg u b io n ą  książeczkę 
w o jsk o w ą  n a  nazw isko  
W alter Sikora, Biel- 
szow ice, S taw o w a  4.

••aaaoa
Prawidłowa droga zdrowych nerwów
C h o re , w y czerp an e  n e rw y , czynią życ e  eo rzk iem , p o w o d u ją  d u żo  c ie r­
p ień . jak  nan rzy k ład  b ó  e k łu jące , p r  e sz y w a ą c e , zaw ro ty  g łow y, uczucie 
o b aw y , szum  w  uszach , z a b u l e n i e  w  traw ien iu , b ezsen n o ść , n iechęc 

d o  D rący o raz  inne  przykre  ob jaw y.
M oja  n ied a w n o  w y d an a  p o u czająca  b ro szu ra  w skaże 
W am  d ro g ę  w ła śc iw ą  d o  pozbycia sie  tych  w szystk ich  
d o leg liw o śc i. W  p o m e n io n e j  b ro szu rce  w sk azan e  są  
przyczyny, o o w s ta w a n  e  o raz  lecz e n .e  c ie rp ie ń  n e rw o ­
w ych n a  p o d s ta w ie  d łu g o le tn ich  do św iad czeń . W ysy­
łam  te  ew an g ie b ę  zd row ia  z u p e ł n i e  d a r m o  
w szystk im , zw raca jącym  się  lis tow nie  p o d  m ie j  w sk a ­
zanym  ad resem . T ysiące p o ­
d z iękow ań  s tw ie rd za  ą  ten  
jedyny skuteczny s p o s ó b ,o p ra ­
cow any n a  p o d staw ie  n au k o ­
wych b ad ań , d la  d o b ra  c ie r­
piącej ludzkości. C i w szyscy, 
k tórzy  naleźa do  n iez liczonego  
sze reg u  chorych  n e rw o w y ch  
i c e r p ią  n a  te  d o le riiw o śc i, 
n iechaj zażąd a ią  m o je j, da- 
iacei u k o jen ie  broszurk i.
N  e c h  s  ę  k a ż d y  p r z e k o n a  
iż n ie  ob iecu ję  n ikom u n ic  n ie ­
p raw d ziw eg o , gdyż  w ysyłam  
w  ciągu  najb liższych  2-ch ty godn i Z U P E Ł N I E  G R A T I S  tę  uśw iada- 
m ia iąca  b ro szu rk ę  k ażd em u , k to  d o  m n ie  nap isze . W ystarczy  karta.
IRNST PASTE mNACK, B erlin  SO., Michaelkirchplatz 1 3 .0ddzia!3 t9 .

W bĘm
Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na marzec 1930 r. Tych wszystkich zaś czytel­

ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
”  ■ T  J  *>   -   »    —  ^  ^ U U W l j r  U U O C i W j t

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżei podpisany zamawia Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

»manipul Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

i manipul. j Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

marzec 1930 r. 3.00 0.36 3.36 Kaiolik Ś ląsk i Katowice
m ię s  14 c

marzec 1930 r 1.50 0.20 1.70

Imię, nazwisko i doklaany aorta umawiającego. 

Murftowaoft ronda pocztowogot

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy, 

i ■ ■ . dnia ........... .

imię, nazwisko i dokładny adres um aw iającego  

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia


